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Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. 1 a p. w Nowemmieście. 


ROK XVI. 


Z DODATKAMI: .OPIEK 


„Drwęca* wyshodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę iano. — 
frzedpisia wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1.30 zi. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


TaT 
1% 


MŁODZIEŻY, „SASZ 


Lena ogłoszeń: 


PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-lamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tiusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100”/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: „Drwęca” Nowemiasto-Pomorze. 


NOWEMIASTO-POMORZE CZWARTEK, DNIA 8 MARCA 1934 NR. 28 


Kilka uwag na marginesie 


ostatniego listu Episkopatu 
Polski. 


jeszcze pod śŚwieżem 
listu pasterskiego 


wrażeniem 
Episkopatu całej 


Jesteśmy 
ostatniego 


Polski,  wystosowanego do Narodu. Aczkol- | 
wiek ramy naszej gazety są skromne, mimo to 
podaliśmy go prawie w całej jego rozciągłości. 


Uczyniliśmy to dla wielkiej doniesłości tej 
enuacjacji Biskupów Polskich. List ten jest wyni- 
kiem głębokiej troski ze strony 

są strażnikami najcenniejszych dóbr 
Narodu, © zdrowie moralne tege Narodu. 
Słyszy się dziś ogólne narzekania i biadania 
na obecną nędzę materjalną, na nieprawidło- 
we, wykolejone życie gospodarcze. Ale daleko 
większe jeszcze niebezpieczeństwo grozi 
Narodowi naszemu od strony moralnej, 
według słów poety: „Zatruty duch Narodu, to 
dopiero bólów ból*. A trucizna ta spływa dziś 
wielostronnie na społeczeństwo nasze ze strony 


duchowych 


fałszywego systemu i przewrotnej ideologji, | 


która jakoby na ironję siebie samą określa jako 
sanacyjną, co znaczy uzdrowieńczą, 
kiedy w rzeczy samej wionie od niej stęchlizna 
i zabójczy rozkład moralny na cały Naród. Już 


pisma, że my nie zwalczamy sanacji dlatego 
czasem, że reprezentują ją tacy czy ewacy 
ludzi ani z jakichś partyjnych pobudek, gdyż 
dla nas partja to tyle co nie, a dobro 
rodu, Ojczyzny, 
z motywów  samolubnych, 
Jeżeli atoli 
się systemowi 


jalnych ani honorów ani zaszczytów. 
przeciwstawiamy 


względami wyższemi, w głębokiem przeko- 


skutkach i następstwach zgubę nieść musi 
i zagładę tak Państwu, 
Nie negujemy, że takie stawianie sprawy, jak to 
czyni sanacja, że dla dobra Państwa wszystko 
jest dozwolone i dobre i utożsamianie siebie 
z dobrem państwa dać może na pewien prze- 
ciąg czasu jakieś doraźne korzyści tym, 
którzy tem państwem kierują i nad niem 
władzę dzierżą, co wzbudzać może nawet pozory 
siły i mocy samego państwa, ale to tylko 
złuda i nic więcej, podobna do „siły” tego 
człowieka, którego ciągłemi sztucznemi środkami 
i narkotykami na chwilę doprowadza się do pozoru 
zdrowiem tryskającego, podczas gdy w rzeczy 
samej organizm jego, stale zatruwany i niszczony, 
mimo wyglądu świeżości i siłyprzedstawia raczej 
ruinę człowieka. Siły, zdrowie, potęga, roz- 
wój, szczęście nie mogą bowiem żadną miarą 
płynąć narodowi ze źródła fałszywej, zatru- 
tej ideologji. A taką jest każdy śŚwiatopo- 
gląd, każda ideolegja, która nie jest oparta 
na odwiecznych prawach Bożych, na nie- 
wzruszonych podstawach moralności i etyki 
chrześcijańskiej. System taki, który głosi. 
że dla państwa wszystko dozwolone i godziwe 
i nadomiar złego jeszcze swych piastunów i wy- 
konawców identyfikuje z państwem, a nie tylko 
tak głosi, ale i podług tego postępuje, musi w 
swej całej istocie i w swem całkowitem 
założeniu znaleźć się w jaskrawem przeci- 
wieństwie do światopoglądu, do ideologji 
chrześcijańskiej. Zasady i poglądy sanacyjnej 
ideologji przeto absolutnie nic nie mają 
wspólnego z pojęciami i zasadami chrześci- 
jańskiemi, a zupełnie się pokrywają z temi, którym 
przed Chrystusem hołdowali pogańscy impera- 
torowie, a w Średniowieczu rozmaici wro- 
gowie Kościoła kat. i niektórzy cesarze 
niemieccy, dążący do nieograniczonej i ni- 
czem nie skrępowanej władzy nad ciałem 
i duszą swych poddanych. Kościół kat., stojący 
na stanowisku niezłomnem, że, jak pojedyńczy 
człowiek, tak samo całe społeczeństwo i ich 
życie organizacyjne pod postacią państwa podle- 


tych, którzy | 


Na- | 
Państwa to wszystko ani | 
bo my dla siebie | 
niczego nie pragniemy ani posad ani dóbr mater- | 


sanacyje- | 
nemu, to jedynie i wyłącznie, kierując się | 


; ideologij, jak sanacyjna, musi się jej prze- | 


gać muszą prawom Bożym i zasadom spra- 


wiedliwości, uczciwości i moralności chrze- 
ścijańskiej, nie może tolerować takich 


 eiwstawić. 


{ 
; 
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Uczynił to swego czasu bardzo dobitnie Pry- 
mas Polski, kardynał Hlond, w swem wiekopom- 
nym liście pasterskim o „chrześcijańskie zasady 
życia państwowego”, a ostatnio cały Episkopat 
Polski,  piętnująe rozmaite niebezpieczne 
przejawy, wybujałe na gruncie fałszywej, 
a zgubnej ideologji sanacyjnej, jak owo 
świadome macierzyństwo, dalej dążności, wno- 
szące pierwiastki  rozprzężenia w życie ro- 
dzinne i społeczne, jakie się uwydatniają w 
Związku Obywatelskiej Pracy Kobiet 
i Legjonie Młodych. 

I nic tu nie pomoże wykręcanie się z ich 
strony sianem, że są one „przepojone najczystszym 
duchem chrześcijańskim” i nikogo tu nie zdoła 
wprowadzić w błąd taka sztuczka, jak udawanie 
się z czołobitnością aż do Nuncjusza Apostolskiego 
na Węgrzech ze strony Legjonu Młodych ani 
bałamutne oświadczenia, że Biskupi Polscy 


ulegli tu fałszywym insynuacjom ze strony `| 
i| czynników partyjno-politycznych, 
| wyraźną obrazą naszych Biskupów, jakoby oni 
| niezdolni 
| sobie swoich sądów, a potrzebowali dopiero . 
tyle razy zapewnialiśmy na łamach naszego | 


byli samodzielnie urabiać 
pokątnych doradców — powiadamy nie tu nie 
pomogą wszystkie tego rodzaju 
kiedy całe to ich 
ta ich działalność 


są one dziećmi. A że nie dziećmi 


tylko jedna dla nich droga wyjścia, a miano- 
wicie zupełny odwrót z błędnej drogi, cał- 
kowite zaniechanie przewrotnej, zguhnej 


ideologji i całkowity nawrót na drogę 


| zasad i pojęć chrześcijańskich. 
naniu, że system ten i ideologją ta w swych | 


Szanowni nasi Czytelnicy przypominają sobie, 


| jak nasza gazeta od samego początku zwal- 
jako i Narodowi. | 


czała działalność i dążności tego rodzaju, jakie 


 uwydatniały się w t. zw. świadomem macie- 


rzyństwie Boya Żeleńskiego, dalej w łonie 
Związku Obywat. Pracy Kobiet, pospolicie 
u nas zwanym Kwokami i Legjonie Młodych. 
Obłudnie i podstępnie usiłowano nasze stano- 
wisko zbić i zohydzić insynuacjami, że my 
tylko z pobudek partyjnych zwalczamy 
te organizacje. 
listu Episkopatu Polski mają niezbity dowód 
na to, że nasze stanowisko i nasz pogląd 
zupełnie zgodny jest z tymże Biskupów 
naszych i że nie dla względów partyjnych, 
a dla dobra Kościoła, Narodu i Państwa 
zwalczamy tego rodzaju tendencje, zgubne 
i przewrotne. 


Oświadczenie Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet wobec listu 
polskiego Episkopatu. 


Mówią, że „są przepojone najczystszym 
duchem chrześcijańskim.* A czyny jakie ? 

Warszawa. Zarząd Główny Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet nadesłał agencji „Iskra” w związku z zarzutami, 
zawartemi w znanym liście pasterskim Episkopatu Polskiego, 
uast. oświadczenie: 

1. Nie burzymy rodziny, przeciwnie, pracujemy dla jej 
zdrowia i podtrzymania. 

2. Stosując się ściśle pod każdym względem do przepi- 
sów ustawy lekarskiej, zakładamy poradnie higjeny kobiety, 
kierowane przez fachowe pielęgniarki i lekarki, na których 
wiedzy, sumieniu i poczuciu odpowiedzialności zawodowej 
polegamy całkowicie. 

3. Zarzut, dotyczący koedukacji, jak sądzimy, tylko przez 
nieporozumienie—zwrócony został pod naszym adresem. 

4. W pracach naszych kładziemy głównie nacisk na wy- 
chowanie polityczno-obywatelskie szerokich mas kobiecych. 
Stojąc na gruncie ideologji marszałka Piłsudskiego, jesteśmy 
jedną z organizacyj wielkiego zwartego obozu prorządowe- 
go. Państwo, będące „wspólnem dobrem wszystkich obywa- 
teli”, ma w nas oddane gorące pracowniczki. 

I tu niepodobna oprzeć się wrażeniu, że nie nasze, rze- 
komo antyreligijne stanowisko, nie nasza praca społeczna, 
przepojona do głębi „najczystszym duchem chrześcijańskim“, 
nie stosunek do rodziny, którą faktycznie otaczamy najgor- 
liwiej opieką, lecz właśnie nasze stanowisko poli- 


ma przecież swego Nuncjusza, 
wykręty i wywi- | „Legjon Młodych” 
postępowanie, cała | 
i całe to ich nastawie- i 
nie daje niezbite świadectwo, czyjego ducha | 
ducha Chry- | 
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stusowego, to aż nadto widoczne i jawne. Tu jest | marsz. Piłsudski z okazji wypłacenia mu jako mi- 


Szan. Czytelnicy z ostatniego | 


tyczne jest przyczyną, że do uszu dostojnych kie- 
rowników Kościoła Katolickiego dochodzą niezgod- 
ne z prawdą informacje o celach, zadaniach, charak- 
terze Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Staje- 
my się siłą polityczną, niebezpieczną dla przeciwni- 
ków naszej ideologji — nie dziw więc, że postarali 
się w okresie zbliżających się wyborów o wytocze” 
nie przeciw nam działa najcięższego kalibru — 
ostrzeżenia Episkopatu”. 

Takiemi to „argumentami” 
Polskich napiętnowana  erganizacja 
Polaki-katoliczki. 


Przedstawiciele „Legjonu Młodych” 
u Nuncjusza Apostolskiego 
na Węgrzech, 


Tak donosi prasa sanacyjna. 


Prasa sanacyjna, donosząc o pobycie „Legjonu Młodych” 
na Węgrzech, podaje, że „w ostatnim dniu pobytu w Bu- 
dapeszcie przedstawiciele „Legjonu Młodych” złożyli wizytę 
Nuncjuszowi Apostolskiemu na Węgrzech, J. E. Angelo Rotta. 
Wraz z delegacją „Legjona Młodych” udał się p. Turowicz, 
przedstawiciel] organizacji akademickiej „Odrodzenie”, który 


chce ta przez Biskupów 
dalej tumanić nasze 


przedstawił J. E. Nuncjuszowi Rottowi członków  Legjonu 
! Młodych. Po dłuższej rozmowie dokonano wspólnej foto- 
| grafji, poczem Nuncjusz Rotta pobłogosławił Legjonowi 


t Młodych w jego pracy i poczynaniach”. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że „Legjon Mło- 


co jest , dych“ aż na Węgrzech, gdzie nikt go nie 


: zna i pism jego napastliwych na Kościół 


i duchowieństwo kat. nie czyta, składa wi- 
zytę Nuncejuszowi Apostolskiemu. Polska 
czemu to 


tu nie idzie po błogo- 


sławieństwoe ? 

To chyba czyste bujdy. 
Niektóre pisma sanacyjne donoszą, jakoby 
nistrowi spraw wojskowych pensji 
nie przyjął należnego mu 
ustawy wyższego dodatku 
cześnie Marszałek miał 


na pierwszego 
na podstawie nowej 
funkcyjnego. Równo- 
zakwestjonować jako mi- 


| nister spraw wojskowych nowe zaszeregowanie w 


stosunku do armji. Podobno Marsz. miał się wy- 
razić, że armja, opierająca się w swej codziennej 
pracy na młodych oficerach, podoficerach i t. d., 
nie może być krzywdzona na rzecz najwyższych 
szarż. Pisma sanacyjne stąd wysnuwają wnioski, 
że nie jest wykluczone, iż to stanowisko Mar- 
szałka w sprawie gaż wojskowych może się w ten 
lub inny sposób w przyszłości również odbić na 
poborach cywilnych pracowników państwowych. 
Całe to doniesienie robi wrażenie naiwnie utożonej 
bajeczki. Nie jest chyba do pomyślenia, by Mar- 
szałek, z którego wolą się wszystko liczy, miał 
spokojnie czekać, jak cały ten projekt przez 
dłuższy czas przygotowywano, następnie oddano P. 
Prezydentowi do podpisu, a dopiero wkroczył, gdy 
przystąpiono do jego wykonania. Na cóż by się 
tedy przydała ta cała praca i ta cała skom- 
plikowana procedura? Byłaby ona w takim razie 
prostem marnowaniem czasu. I dlatego uważamy 
całe to doniesienie za prostą bujdę. 


Senator Janta-Połczyński 
z Pomorza mówi w Senacie 
„o demagogji prasy narodowej” 
na Pomorzu. 
Już ci obszarnicy ! 

W dyskusji w Senacie na przemówienie sen. 
ks. Bolta (Str. Nar.) zgłosił odpowiedź senator 
Janta-Połczyński (BBWR), zarzucając prasie 
obozu „narodowego” uprawianie demagogji, 
co zwłaszcza na terenie Pomorza winno 
być jak najkategoryczniej napiętnowane. 

Ci obszarniecy to już bodajże wszyscy 
po jednych pieniądzach! Dobrze się mają 
przy tym systemie, więc już nie widzą w 
nim niec zdrożnego, choć doznał on wy" 
raźnego potępienia i w liście pasterskim 
ks. Prymasa Polski o chrześcijańskich za- 
sadach państwa i ostatnio Episkopatu Pol- 
skiego. A za to gromy potępienia rzucają 
na prasę narodową, która o nic innego nie 
walczy, jak o panowanie uczciwości, Spra- 
wiedliwości i wogóle moralności chrześci- 


jańskiej i w życiu publicznem i polityce. 


Rząd i żydzi. 
Działalność administracji w Senacie. 


W Senacie odbyła się dyskusja nad budżetem Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych. 

Budżet referował sen. Sobolewski z B. B., poczem sen. 
Roman z BB. solidaryzował się całkowicie z działalnością 
Ministerstwa. Ostrej krytyce działalność Ministerstwa 
poddał sen. Kozicki z Klubu Narodowego. Podkreślił on 
chęć uzależnienia wszystkich dziedzin życia od ludzi, 
mianowanych przez rząd, a następnie omówił sprawy 
mniejszości. Przechodząc do omówienia kwestji żydow- 
skiej, mówea zaznacza, że trzeba się zdecydować, 
kogo obdarzyć pracą, Polaka czy żyda. W interesie 
państwowym należy ograniczyć bardzo wydatnie prawa 
polityczne żydów. W rządzie zagadnienie to jest całko- 
wicie lekceważone, mimo jego niezwykłej wagi. 

Następnie przemawiał sen. Woźnicki z Klubu Ludowego, 
który krytykował rząd i szerzące się w kraju obyczaje. 
Sen. Michejda z NPR. poruszył stosunki, panujące na Pomo- 
rzu i akty teroru ze strony Strzelca. 

Stosunki administracyjne poddał ostrej krytyce sen. 
Wasiutyński z Klubu Narodowego. Kary administracyj- 
ne traktowane są niesłychanie dowolnie i. używane jako 
narzędzie polityczne. Postępowanie administracji wskrzesza 
antagonizm między państwem a społeczeństwem, 
który był cechą upadku państw absolutnych. Chwi- 
lowym sprzymierzeńcem rządu jest nędza i strach 
utraty chleba. Ostatnie wybory samorządowe poderwały 
w masach wiarę w rzetelność władz. 

Po przemówieniach paru senatorów z BB. zabrał głos 
wieemin. Korsak, który zarzucił opozycji posługiwanie 
się defetyzmem. Policja składa się z żywych ludzi i dla- 
tego może popełniać pewne przekroczenia, ale pełni ona 
bardzo trudne zadania. 

Zkolei sen. Evert z BB. zreferował budżet Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Sen. Dobrzański z Klubu Narodowego 


przedstawił w dyskusji fatalny stan rzemiosła i niepo- 
kój wśród rzemieślników wobec wspólnej organizacji 
przemysłowej z żydami. 

Bez dyskusji i zmian przyjęto budżet monopołów. 


Rozwiązanie Rady miejskiej 
w Warszawie. 


P. Zyndram- Kościałkowski tymczas. prezydentem. 


Warszawa. Na podstawie artykułu 79 ustawy 
z 23 marca 1933 r. o częściowej zmianie samorzą- 
du terytorjalnego Rada ministrów, na wniosek 
ministra spr. wewnętrznych, rozwiązała z dniem 
3 marca 1924 r. radę miejską i zarząd miejski 
miasta stoł. Warszawy. 

Jednocześnie na podstawie art. 
mienionej ustawy Rada ministrów powołał p. Ma- 
rjana Zyndram-Kościałkowskiego, 
łostockiego, na stanowisko tymczasowego prezy- 
denta miasta stoł. Warszawy. 
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Litwa nie obniży kursu waluty. 
Kowno. Ukazał się 


rozpowszechniane 


Pogłoski te rzekomo są przez 


wrogów Litwy. 


Bank Francji nadal traci złoto. 

Paryż. 

16 do 23 lutego rb. wykazuje zmniejszenie się zapa- 
sów złota o 463.440.000 fr. i wynosi obecnie 73,971 
000.000 fr. Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 63,000.000 i wynosi franków 81.023,000,000. 


Natychmiast płatne zobowiązania wynoszą łącznie - 


z obiegiem franków 95.958,000,000. 

Stosunek pokrycia złotem obiegu i natych- 
miast płatnych zobowiązań wynosi 77.90 proc., 
wobec 77.65 proc. w poprzednim tygodniu. 


Sześć miljonów od Stawiskiego na wybory 
dla lewicy. 


Afera Stawiskiego odkrywa coraz to nowe 
skandale. Ostatnio udało się wykryć talony 
czeków w liczbie około 1200, które są pisane 


ręką Stawiskiego. Talony te kompromitują nazwi- 
ska wysoko postawionych osobistości we Francji. 
Z mich też wynika, że kartel lewicowy we Francji 
otrzymał 6 milj. franków na wybory. Z tego wy- 
nika, jaką straszną korupcję szerzyła we Francji 
mafja żydowsko-masońska. 


E: wasana ni mat le 
Wierna przyrzeczeniu matki 


POWIEŚĆ. 
63 


(Ciąg dalszy). 


Rozpiąwszy palto, wyjął z bocznej kieszeni 
oddartą połowę dużej koperty i otworzywszy szu- 
fladę biurka, wyszukał w niej drugą połowę, którą, 
rozłożywszy na stole, dopasował do pierwszej. 
Brzegi schodziły się dokładnie i oto widział wypi- 
sane wyraźnie: Ostatnia wola i testament Roberta 
Łukasza Darringtona. Jeden róg świeżo odnalezio- 
nej koperty był powalany błotem, które jednakże 
nie naruszyło pisma. 

Kiedy się schylił, aby ukryć całość w tajemni- 
czej skrytce biurka, kwiatki narzeczonej, które 
miał zatknięte za klapę od fraka, upadły na dywan. 

— Biedna Lea! — pomyślał z goryczą. — Jaka 
ona ufna i wierząca |... A ja jakimże szaleńcem 
i niewdzięcznikiem! 

Podniósł fiołki, wrzucił je do ognia i ująwszy 
szpierutę, zbiegł : +» dół, gdzie koń jego żuł wędzi- 

B E S 4a wk > 


zada. 


| omówił prezes Wróblewski. 


78 wyżej wy- | 


wojewodę bia- | 


tu komunikat oficjalny, | 
zaprzeczający pogłoskom, jakoby Litwa zamierzała | 


obniżyć kurs lita na wzór Stanów Zjednoczonych. | 
| Od razu przystąpiono do wyboru zarządu. 


| Patuła, Zwaza, Rybicki, Kaleta, 


Bilans Banku Francuskiego za czas od | 


Złoty zostanie złotym 
w złocie. 


Z walnego zgromadzenia skarbnicy waluty 


narodowej. 


Tegoroczne walne zgromadzenie Banku Polskiego, insty- 
tucji emitującej złotego i skarbnicy naszej waluty narodowej, 
odbyło się onegdaj w Warszawie w vbeeności 148 akcjonar- 
jaszów. 

Krótko po godzinie 10-tej zasiedli przy stole prezydjal- 
nym prezes Banku Polskiego p. Wł. Wróblewski, wiceprezes 
Banku, p. Jan Piłsudski (brat marszałka i b. min. skarbu), 
komisarz rządu przy B. P., p. Adam Koc (b. wieemin. skarbu) 
i dyr. Leon Barański. 

Sprawozdanie z działalności Banku Polskiego w r. 1933 
Zdaniem jego rok ubiegły był 
dla Banku Polskiego korzystniejszy od lat ubiegłych, gdyż 
od czerwca ustał odpływ dewiz i złota. Bank Polski obni- 
żył stopę dyskontową i jak twierdzi p. Wróblewski, „nie pro- 
wadził polityki restrykcji". 

Najważniejszym momentem w życiu finansowem Polski 
w ciągu ubiegłego roku był spadek dolara. Dzięki temu 
zlikwidowano w Polsce dwuwałutowość. 

Zdaniem p. prezesa Wróblewskiego frank będzie nadal 
walutą stałą, podobnie jak i inne waluty bloku złotego. 
Funt pozostałby walutą względnie stałą w ciągu ostatniego 
roku, gdyby nie spadek dolara. Ten ostatni znów staje się 
walutą, ustaloną na parytecie „niewątpliwie złotym“, ale... 
„dopuszczającym znaczną marżę*. 

W zakończeniu oświadcza p. prezes Wróblewski, że nie- 
ma potrzeby zmiany parytetu złotego waluty, gdyż 
przeszliśmy już dno kryzysu. 

Czynniki te powzięły i wyraźnie ogłosiły 
złoty zostanie nadal złotym w złocie. 

Po przemówieniu prezesa Wróblewskiego rozpoczęła się 
dyskusja nad sprawozdaniem i bilansem Banku Polskiego. 


swoją decyzję: 


Nad sprawozdaniem prezesa Wróblewskiego wywiązała 
się krótka dyskusja, w której zabierali głos pp. Peretz | 
i Zwierzchowski. 

Wybory. 

Do Rady Banku Polskiego wybrano z trzech ustępują 
cych członków ponownie Wacława Fajansa i Kazimierza | 


Fudakowskiego. 
(z Poznania) wybrano p. Andrzeja Rotwanda, dotych- 
czasowego zastępcę. Na zastępców członków rady powołano 


pp. Cybulskiego i Natansona ponownie oraz p. Feliksa Ma- | y 
' wodem ostatni napad na „Słowo Pomorskie“ i doko- 


ciszewskiego na miejsce p. A. Rotwanda. — Komisję rewi- 


zyjną wybrano ponownie w dotychczasowym składzie. 


Rozłam w Związku Osadników. 


Pod powyższym nagłówkiem „Głos Cheałmżyński” donosi: | 


Grudziądz. W sobotę odbył 
Pomorskiego Związku Osadników Rolnych, obesłany przez 
znikomą tylko liczbę delegatów (niespełna 80). Z powodu 
zarządzeń, wydanych przez prezesa Związku „sanacyjnego*, 
posła Rząsę, któremu pierwszy zjazd przed kilku tygodniami 
rozwiązała policja, w sobotę nie mogli w zjeździe 
czyć liczni delegaci kółek, niezadowolonych z postępowania 
dotychczasowego zarządu. Delegaci ci zjechali się 


| poprzedniego, tj. w piątek, w Wąbrzeźnie. 


Przed salą obrad w „Tivoli” ustawioną była silna straż 
„strzelecka”, skrupulatnie badająca legitymacje 
ków zjazdu. 


Obrady wobec małego zainteresowania i dzięki zebraniu | 


się tylko „swoich” były mało ciekawe. Pe zagajepiu zjazdu 
przez posła Rząsę objął przewodnictwo p. Rybicki z Roba- 
kowa w powiecie chełmińskim, prezes tamtejszego „Strzelca”. 
Prezesem 
Rząsa, członkami zarządu pp. 
Zieliński, Zamojski i kilku 
na czele komisji rewizyjnej stanął drugi 
który wraz z Rząsą przeszedł do 
Zjazd trwał niespełna pół- 


naturalnie ponownie poseł 
innych „sanatorów”; 
poseł, p. Januszewski, 
„sanacji” ze Stron. Ludowego. 
torej godziny. 


| Na piątek, dn. 23 bm. zwołany był do Wąbrzeźna | 
zjazd drugiej części członków Pom. 


Związku Osadni- 
ków, wypowiadających się przeciw posłowi Rząsie. Zjechało 
się około 500 osadników także z północnych powiatów 
Pomorza. 
gdyż starosta wąbrzeski nie udzielił nań swego 
zezwolenia. Wobec tego odbyły się tylko obrady zarządu, 
wybranego po pierwszym rozwiązanym zjeździe grudziądz- 
kim, przy udziale kilku mężów zaufania. Postanowiono 


tam utworzyć nową organizację osadników pod 
nazwą „Związek Osadników Ziem Zachodnich”. 

W ten sposób dokonał się ostatecznie rozłam 
w Pomorskim Związku Osadników Rolnych. 


Aresztowany pod zarzutem wybicia 
szyb w sklepach żydowskich. 


W dniu 25 lutego cb. aresztowany został na ulicy 
student Uniwersytetu w Warszawie, Władysław 
Jamontt, pod zarzutem wybijania szyb w sklepach 
żydowskich. Został on przewieziony do więzienia 
śledczego na t. zw. Pawlaku. Ostatnio doniesiono, 


ulic uśpionego miasta popędził w stronę długiego, 
kamiennego mostu, ku ponuremu, olbrzymiemu 
gmachowi, odcinającemu się na tle gwiaździstego 
nieba. Przed ciężko okutą bramą samotna latarnia 
płonęła u góry, szczekanie psów odezwało się w 
głębi podwórza. 


dokąd przeniesioną została Irena. 

— Tyle tylko, że oddycha jeszcze... — objaśniał 
go po drodze. — Doktór mówił, że nie dożyje do 
północy, a teraz już jest wpół do drugiej. 
żona siedzi teraz sama przy niej, 
dozorczynię, aby się trochę przespała. 

Dobre, piwne oczy mrs. Singleton 
były od łez, gdy, spostrzegłszy prawnika, skinęła 
na niego milcząco, aby podszedł do łóżka. 

— Wiedziałam, 
cię usłyszałam, pędzącego po moście, 


niczego niema do zrobienia, tylko czuwać i modlić 
się. Jeżeli zbudzi się natym jeszcze świecie, to wy- 
zdrowieje; ale dozorczyni przypuszcza, 


Zamiast p. Włodzimierza Seydlitza | 


się w sali „Tivoli“ zjazd : 


uczestni= | 


dnia 


uczestni- ; 


został | 


Zjazd ten nie doszedł jednak do skutku, | 


Po chwili Singleton prowadził į 
przybyłego wzdłuż schodów, wiodących do pokoju, ; 


że umrze i 


| 
| 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


! 3. 1935. 


; pozatem 


Obrady Pomorskiego Sejmiku 
Wojewódzkiego. 


W piątek, 2 bm., o godz. 10, rozpoczęły się w 
pomorskiego sejmiku 


Toruń. 
sali posiedzeń rady miejskiej oorady 
wojewódzkiego. 

Poza 56 członkami sejmiku przybyli pp. woj. Kirtiklis, 
star. kraj. Łącki, nacz. woj. Zakrzewski, wicestar. Gąsowski 
i naczelnicy wydziałów starostwa krajowego. 

Posiedzenie zagaił p. woj. Kirtiklis. 

Wybór przewodniczącego. 

Przystępując do drugiego punktu porządku obrad, do 
wyboru przewodniczącego sejmiku i jego zastępcy, zgłoszo- 
no dwie kandydatury. Obóz narodowy wysunął kan- 
dydaturę p. adwokata Michałka, a obóz sanacyjny 
p. A. Antezaka, członka N. P. R. i dyr. Drukarni Ro- 
botniczej. W tajnem głosowaniu uzyskał p. Antczak 28, 
a p. Michałek 25 głosów, wobec czego p. Antczak został 
wybrany przewodniczącym sejmiku wojewódzkiego. 
Zastępcą przewodniczącego został p. Staśkiewicz z BB. 

Sprawozdanie rachunkowe z administracji pomorskiego 
wojewódzkiego Związku Komunalnego odczytał w imieniu 
komisji rewizyjnej p. Odrowski z Chełmna. 

W roku sprawozdawczym wynosiły dochody bud- 
żetu administracyjnego 5.215.345,47 zł,a rozchody 5.475.759,51 
zł. Niedobór kasowy wynosił 260.414,04 zł i zostanie po- 
kryty przez zaległości, które wpłyną w roku 1934. Majątek 
po stronie aktywów i pasywów wynosi 61.691.436,73 zł. 

Na wniosek komisji rewizyjnej sejmik udzielił jedno- 
głośnie wydziałowi wojewódzkiemu absołutorjum. 


Dyskusja nad preliminarzem. 

Następny punkt porządku dziennego przewidywał uchwa- 
lenie preliminarza budżetowego za czas od 1. 4. 1934 do 31. 
Suma końcowa budżetu wynosi po stronie docho- 
dów i rozchodów ok. 10 miljonów złotych. Poszczególne 
działy budżetu uchwalił sejmik bez większej dyskusji. 

Przy omawianiu jednak pozycji pt. Popieranie wych. fi- 
zycznego... 30.000 zł, p. adw. Jankowski z Gdyni stawił 


| wniosek, by pozycję tę skreślić i przenieść do pozycji p. t. 


Zasiłki na utrzymanie dróg powiatowych. 

Wniosek swój umotywował tem, że organizacjeP. W. 
mają być dla obrony kraju, a nie dla rozgrywek 
politycznych w kraju — czego najjaskrawszym do- 


nane tam spustoszenia. 
Z wywodami temi polemizował p. burm. Wojczyński 
z Tezewa, którego argumenty były zaczerpnięte z oklepanych 


j komunałów sanacyjnych. 


Za wnioskiem p. adw. Jankowskiego przemawiał również 
p. adw. Pehr z Grudziądza, który zwrócił uwagę na ko- 
nieczność zaprowadzenia bezwzględnej apolityczności w tych 
organizacjach. W sanacyjnych organizacjach P. W. można 
zauważyć wielki odsetek żywiołu zbrodniczego, 
a brak ludzi naprawdę ideowych. 

Starosta grudziądzki, p. Niepokulczycki, w odpowiedzi 
na te wywody, w niesłychanie nietaktowny sposób zaata- 
kował pp. Jankowskiego i Pehra. 

W tajnem głosowaniu nie przeszedł wniosek adw. 
Jankowskiego. 

Ostatecznie przyjęto preliminarz budżetu administracyj- 
nego, zamykający się po stronie dochodów i rozchodów su- 
mą 5.986.528 zł. 

Pozatem uchwalono, 


że Pomorski Wojewódzki Związek 


Komunalny ma w roku 1934/35 ściągnąć podatków na sumę 
1.396.226 zł. 
Uchwalono dodatkową pożyczkę z Funduszu Pracy w 


wysokości 2 miljonów zł na budowę dróg i mostów. 

Uchwalono zaciągnąć z Banku Gospodarstwa Krajowego 
pożyczkę w wysokości 8.712.590 zł dla Pomorskiej Elektrowni 
Krajowej „Gródek“ w celu konwersji zobowiązań  krótkoter- 
minowych, wynoszących 6.970.000 złotych. 

Dłuższą dyskusję wywołał punkt pt. przyjęcie do wiado- 
mości decyzji Ministra Spraw Wewn. w sprawie klucza po- 
działu podatku krajowego. Przedstawiciele m. Gdyni i Chełm- 
ży domagali się zniżenia podatku, gdyż wymiar ten wydaje 
im się zbyt wysoki. | 

Po dłuższej wymianie zdań uchwalił sejmik kupno od 
wydz. pow. w Tczewie gmachu b. starostwa w Gniewie za 
cenę 106.000 zł. Wydatek ten zostanie dokonany w drodze 
rozliczenia z załegłościami wydziału pow. w Tczewie dla sta- 
rostwa krajowego. 

Uchwalono wyasygnować kwotę 30.000 zł na akcję ogród- 
ków działkowych dla bezrobotnych. Z funduszu tego bez- 
robotni, którym przydzielono po miastach ogródki działkowe, 
będą mogli korzystać na narzędzia, nasiona itp. 

Uchwalono przeznaczyć 30.000 zł. na roboty meljoracyjne 
u drobnych rolników na Kaszubach. 

Uchwalono wreszcie zwrócić się do rządu do utworze- 
nia uniwersytetu w Toruniu. 

Poczem przedstawiciel p. Wojewody, nacz. woj. Zakrzew- 
ski, zamknął obrady. 


Aresztowanie Narodowców. 
Ze Lwowa donoszą, że aresztowano tam 11 
członków .organizacyj narodowych młodzieży. 
Aresztowanych osadzono w areszcie pod zarzutem 


że został wypuszczony na wolność. wystąpień antyżydowskich we Lwowie. 
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dło z niecierpliwości. Wzdłuż milczących i pustych | we śnie. Ja jednak nie tracę nadziei, że będzie 


żyć, aby obmyć imię swoje z hańby. 

Mrs. Singleton kobiecym instynktem odgadła 
niewypowiedziane pragnienie gościa, bo po chwili, 
zakrzątnąwszy się cicho po pokoju, rzekła: 

— Jeżeli pan może posiedzieć tu chwilę, to 
pójdę zajrzeć do moich dzieci. W razie gdyby coś 
zaszło, proszę zastukać do drzwi. 

Jakże straszną zmianę znalazł prawnik w chorej 


| przez kilka dni, przez które trwała jego nieobecność! 
10 | Zapadłe policzki uwydatniały ostro 
Moja } 
wyprawiwszy į 
i piersi, a gdy Dunbar pochylił się, 
wilgotne | 


linje twarzy, 
która zdawała się jakby skamiemiałą. Postać cała 
spoczywała nieruchomo, z rękami, zaplecionemi na 
aby posłuchać 
uderzeń serca, ucho jego musnęło usta, jak lód 
zimne i martwe. Bezładny, ustający puls wymykał 


j się z pod dotknięcia jego dłoni, ale serce, znużone, 


że pan przyjedziesz, a kiedy | udręczone, biło jeszcze, choć bardzo słabo. 


posłałam | 
siostrę Sylwję, aby sobie trochę wypoczęła. Teraz | 
| nadzieją. Ująwszy jej rękę w obie dłonie, 


Jemu łzy radości rzuciły się do oczu. Więc 
żyje jeszcze |... a póki oddycha, mógł łudzić się 
długo 
wpatrywał się w uśpioną, a chaotyczny wir jego 
myśli porządkował się stopniowo. (C. d. nj. 
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oddaleni 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 7 marca, 1934 r 


Kalendarzyk. 7 marca, Sroda, Tomasza z Akw. w D. K. 

8 marca, Czwartek, Bł. Wincentego Kadł. 
Wechód słońca g. 6 — 09 m. Zachód słońca g. 17 — 25 m. 
Wschód księżyca g. 


„ miasta i powiatu. 


Kurs harcerski. 


Nowemiasto. W ub. niedzielę po połud. odbyło się 
otwarcie zimowego kursu dla kandydatów na zastępowych, 
zorganizowanego przez tut. Komendę Harcerskich Drużyn. 
Kurs, który obejmuje 8 zbiórek, odbywających się w każdą 
sobotę, ma za zadanie teoretyczne i praktyczne przygotowa- 
nie barcerzy do pełnienia funkecyj zastępowych. Komendan- 
tem kursu jest Harcerz Rzpltej dh. Szalia Józef. 


„Królowa Przedmieścia”. 


Nowemiasto. W niedzielę, 4 bm., zespół amatorski 67 
pp. w Brodnicy przyjechał do naszego grodu na „gościnne” 
występy, mając w repertuarze nadzwyczaj komiczny wo- 
dewił 5-cioaktowy Krumłowskiego : „Królowa Przedmieścia”. 
Impreza wojskowa cieszyła się wielkiem powodzeniem, czego 
dowodzi wypełniona po brzegi publicznością sala „Hotelu 
Centralnego”. Amatorzy starali się dać z siebie maximum 
talentu aktorskiego. Doskonałym „w aposób, wszelsie prze- 
ciwieństwa wykluczający” był pisarz gminny, który samem 
wejściem na scenę wywoływał wybuchy śmiechu i oklaski. 
Na uznanie zasługują także bardzo weseli andrusi Antek 
i Kantek, przekupka Maciejowa, wiecznie pijany „pan władza” 
Gomółka, przystojny feldfebeł Wenzel i fiakier krakowski 
„Jasiek Nalepa, którzy za swą doskonałą grę otrzymywali 
huczne oklaski. Jeżeli do tego dodamy bardzo udane 
śpiewy, tańce i muzykę kompozycji por. Dawidowicza, ka- 
pelmistrza orkiestry 67 pp.. wykonaną przez liczny zespół 
symtoniczny tej orkiestry — będziemy mieli harmonijny 
i kolorowy obraz całości „Królowej Przedmieścia”. Akcja w 
przeważnej części odbywała się na tle pięknie wymalowa- 
mego Kościoła i Sukiennic krakowskich, poza tem podkreślić 
należy umiejętne i gustowne dobranie odpowiednich ko- 
stjumów. 

Wspomnieć też można, że „Królowę Przedmieścia” 
grywał swego czasu w naszem mieście, również 
powodzeniem, zespół amatorski tut. b. K. S. 


od- 
z wielkiem 
„>parta”. 


Z targu. 


Nowemiasto. Na wtorkowym targu ruch był bardzo 
słaby, na co też wpłynął mały dowóz produktów.  Płacono 
za pół kg. masła 1.20—1.30, mdl. jaj 75—80 gr, kury 2—2.50, 
gołębie 90 gr para, króliki 0.80—1 i kg. jabłek 1—1.20. 

Na targowisku utrzymały się ceny z ostatniego targu. 
Spęd trzody był bardzo słaby. 


Amator żarówek. 


Nowemiasto. Od dłuższego czasu ginęły bardzo zzęsto 
z korytarzy różnych kamienic żarówki, kradzione przez nie- 
uchwytną szajkę łobuzerji. Ostatnio w poniedziałek około 
wieczoru powinęła się noga jednemu z nich niej. Dr., którego 
przychwycono na gorącym uczynku wykręcania żarówki 
w korytarzu gmachu firmy „Drwęca. Policja przeprowadza 
dochodzenia. 


„Plewy i perły”. 

Któż z Czytelników nie czytał i nie słyszał o literacie 
Nowaczyńskim, tak bardzo znienawidzonym i skrzywdzonym 
przez sanację. Ostatnio wydał on książkę pt: „Plewy i perły“. 
Musi to być utwór nielada, kiedy nawet wileńskie „Słowo* 
organ sanacyjnych konserwatystów, się nim zachwyca. 
Książkę tę można nabyć w naszej księgarni po cenie 4 zł 
za egzemplarz.$ 


Przedstawienie harcerek. 


Lubawa. W ub. niedzielę urządziła III Drużyna Har- 
cerska szkoły ćwiczeń przedstawienie teatralne. Odegrano 
z wielkiem powodzeniem sztukę religijną, osnutą na tle obja- 
wisnia się Matki Boskiej pasterce Bernadecie, do czego 
przyczyniło się i dobre oddanie sztuki, jak również umiejętna 
i gustowna dekoracja. Udział gości był zadowalający. 


Kto temu winien? 


Lubawa. Zewsząd dochodzą nas wieści, że po wsiach 
powstał  samorzutny odruch wśród gospodarzy, 
skierowany przeciwko „Strzelcom*. Nadchodzi okres wio- 


senny, w którym prawie każdy rolnik większy odnajmuje 
robotnikowi kawał swej roli, pa której tenze zasadza sobie 
złemniaki. Wzamian za to robotnik pomaga rolnikowi ustaloną 
ilością dni w pracy podczas żniw itd. Dochodzą nas wieści teraz 
z szeregu okolicznych wsi, że większość rolników postanowiła 
„Strzelcom'*-robotnikom ziemi nie wydzierżawiać. Taki fakt 
zaszedł m. in. w Sampławie, gdzie żaden „Strzelec* nie 
otrzymał ziemi do ziemniaków. W Rożentalu, Prątnicy isze- 
regu innych wiosek ruch ten można również zaobserwować. 
Samorzutny ten odruch jest odpowiedzią na bojkotowanie 


ze strony sanacji tych robotników, którzy nie chcą należeć 
do san. Z.Z.Z. ani „Strzelca“ w myśl zasady : „Bijesz ty mego 


żyda, to ja bić będę twego”. 


Pożar. 
Nielbark. Dnia 6-go bm. rano o pół do 7-ej wybuchł 


w majątku p. Żuralskiego groźny pożar, którego pastwą 
padła stajnia, drewutnia i wozownia, stanowiące jeden kom- 


pleks badynku. Uszkodzony został także Śpichrz, który 
zdołano jednak uratować, tak samo i inwentarz żywy. Straty 


na 9.000 zł; zabudowania były ubezpieczone 
razem ze Śpichrzem na 13.000 zł. Zaznaczyć należy, że p. Z. 


z początkiem bież. roku obniżył wysokość ubezpieczenia 
o 50 proc. Zachodzi podejrzenie podpalenia zabudowania 
przez jakiegoś włóczęgę, który miał podóbno spać w zabu- 


dowaniu bez wiedzy właściciela. Dochodzenia*w toku. 
Akademja ku czci Ojca św. 
Skarlin. Akademja na cześć Ojca św. Piusa XI z racji dwu- 
nastolecia koronacji jego odbyła się w sali Ogniska, na której 
był wykład o znaczeniu papiestwa i kościoła w ogólności, 
również deklamacje i śpiewy, wykonane przez tut. Tow. Chó- 
ru Kościel. Wieczorem od godz. 6—7 nastąpiła ilum. domów, 
która wypadła wspaniale, a dniem dekorowane były domy 


chorągwiami o barwach narod., papieskich i kościelnych. 


Też znak czasu. 


Skarlin. W dniu 5 bm. od rana wydawał 


na tutejszej 


leśniczówce leśniczy, p. Engler, zgłaszającym się tutejszym 
i z dalszych wsi pochodzącym różnym bezrobotnym numery 
pieńków ma wykopanie tychże z tut. lasu państw. Napływ 


zgłaszających był tak wielki, chociaż odbywał się spokojnie, że 


p. E. nie mógł przed ciżbą wyjść z mieszkania, szukając wyjścia F 


oknem, tak samo z klientami porozumienia odbywały się tą 


samą drogą. Każdy ze zgłaszających uzyskał kilka numerów 
‚sztuk, za które trzeba zaraz zapłacić, a następnie za zwiezie- 


nie odrobić pracą, które też nie jest tanie, gdyż niektórzy 


34 około 10 km. Zaś praca przy karczowaniu i roz- 


1—59 m. Zachód księżyca g. 8 — 52 m. 


i” «ik aea TK a "my 


i jum wiejskie. 


łupywaniu tychże pieńków to jedna z najtrudniejszych, 
pomimo to jeszcze taki napływ. To także znak dzi- 
siejszych czasów. Słyszy się też nieraz, że do tej 
pracy trzebaby wciągnąć niektórych z tych panów, 
którzy tak lekkomyślnie szafają groszem publicznym, 


Biedni ci „Strzelcy“ 


Prątnica. Swego czasu dużo hałasu narobiły tu stara” 
nia założenia organizacji o nie bardzo chlubnej u nas repu” 


tacji. Po długich usiłowaniach sklecono „Strzelca“. Zebra, 
nia „strzelecka gromadka“ urządzała w pryw. mieszkaniu p.30.- 


zapraszano nawet na nie „Strzelców* z Omula. Ostatnio urzą- 
dzają już zebrania w szkole powszechnej. Jak wiadomo, 
rada szkolna powzięła uchwałę, zabraniającą urządzania w 
szkole zebrań z wyjątkiem S. M. P. Obecnie podobno In- 
spektor Szkolny udzielił „Strzelecom” pozwolenia na urządza- 
nie w szkole zebrań, prawdopodobnie bez porozumienia się 
z radą szkolną. 
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4 Kewmorza 
Nieudałe zaloty. 


Truszczyny. Koła sanacyjne upodobały sobie 
naszą, odwiedzając ją coraz częściej. Tym sanacyjnym 
gnitarzom spodobali się tut. zdrowi i rośli chłopacy, 
marzeniem niejednej dziewczyny. 
cyjni dygnitarze z Działdowa 
adw. 


wieś 
dy- 
będący 
W zapusty przybyli sana- 
w osobach pp. burm. Felskiego, 
Wyrwicza i jakiegoś porucznika. Zwołano całe grem- 
Rozpoczęły się od razu zaloty ku młodzieży, 
która miała utworzyć „Strzelca“. Panowie ci opowiadali, że 
„Strzelec“ to organizacja uczciwa, a nawet podobno „kato- 


lieka*. Mało atoli z tem znaleźli wiary. A gdy ktoś ze 
zebranych nadomiar wskazał na bandycki napad na „Słowo 
Pomorskie* oraz przytoczył inne brzydkie sprawki t. zw. 


strzelców, powstał na sali hałas i rumor. Ktoś z łona sana- 
cyjnych jegomościów pod adresem hałasujących użył wyrazu 
„bydlaki* oraz „ciemne mózgownice*. Wówczas powstał 
jeszcze większy hałas i zebrani się rozeszli, a ze „Strzelca” 
pozostały nici. Do „Strzelca” przystąpiło jedynie 2 synów 
niejakiego M. Teraz rozpoczął już „Strzelec“ swą działalność. 
Polega ona na tem, że owi dwaj członkowie obchodzą domy, 
werbując nowych członków. Udało się im paru obałamucić, lecz 
ci już po paru dniach opuścili „szeregi“ „Strzelca“. Cała ta 
robota robi wrażenie budowania czegoś z piasku. 


Taka to wychowawczyni! 

Działdowo. Cały świat katolicki obecnie żyje w okre- 
sie Postu, w okresie walki z pokusą szatańską i obchodzi 
pamiątkę Męki Pańskiej, połączonej z 1900 leciem. Nie wszy- 
scy jednak katolicy o tem pamiętają, są i tacy, którzy 
z metryki są katolikami, lecz w praktyce nie respektują 
przepisów postnych, nakazujących m. in. wstrzymywanie się 
od zabaw. Do takich „katolików* należy pewna „pynderyn- 
da“, która 3 bm. w tut. „kasynie“ popisywała się tańcem. 
„Pynderynda* ta, to nie czasem z Honolulu, ale autentyczna 
polka i w dodatku nauczycielka, której powierzono wycho- 
wanie dziatwy naszej na dobryzh katolików i obywateli pań- 
stwa. „Przykładną* tę nauczycielkę obserwowało kilku go- 
ści, którzy dziwili się, że takie jednostki mogą bezkarnie 
zaliczać się do grona pedagogicznego. 


Zorganizowanie Straży Pożarnej i „Strzelca“ 


Słup. Dnia 26. IL. rb. zwołane zostało przez kurendę 
zehranie w tut. szkole powszechnej w celu zorganizowania 
tak pożądanej tu Straży Poż. Na zebranie przybyła 


spora liczba osób, a po zwykłych wstępnych formalnościach 
zabrał głos sołtys p. Mniżyński i naucz. p. J. Landowski, 
którzy mówili o doniosłościi użyteczności Straży Poż., zazna- 
czając przy końcu, że, jeżeli dobrowolnie nie zorganizuje się 
Straży,to nastąpi to drogą przymusową. Po tych dość wy- 
rażnych argumentach zdecydowano się oczywiście na zało- 
żenie Ochot. Straż. Pożarnej. Po zapisaniu się sporej liczby 
członków przystąpiono do wyboru nowego zarządu, w skład 
którego wybrano pp.: na prezesa Franciszka Kulaczkow- 
skiego, naucz. J. Landowskiego sekr., J. Ługiewicza skarb., 
H. Siega naczeln. Następnie udzielono odnośnych infor- 
macyj i wskazówek, poczem zebranie organ. zakończono. Ale 
nie na tem koniec. Ku niemałemu zdziwieniu ludności Słupa 
również kurendą oznajmiono, że dnia następ., 27. II. odbędzie 
się także zebranie w szkołe powszechnej celem zor- 
ganizowania „Strzelca”. Lecz tę sprawę ludność już 
lepiej zrozumiała, bo tak liczpie nie przybyła jak na organ. 
zebr. Ochot. Str. Poż. Rzecz zrozumiała, że przewodniczył 
zebraniu naucz. L. i sołtys M., którzy oczywiście jako urzęd- 
nicy lub zależni mają w tem interes, by „Strzelca” założyć. 


Stawili się na te zebranie przeważnie robotniey leśni, którzy, 
wysłuchawszy cierpliwie relacyj pp. nauczyciela i sołtysa, 


ostatecznie wpisali się na członków w nadziei, że spełnią 
się obiecanki otrzymania pracy i zarobku.Razem zapisało się 
17 osób, w tej liczbie 1 przedpoborowy jako członek czynny. 
Natomiast wszelkie obietnice i zachęty nie wywarły żadnego 
wpływu na młodzież, zwłaszcza synów niezależnych gospo- 
darzy. 

Z kolei przystąpiono do wyboru 
zentują pp. leśn. T. Czechowicz jako prezes, naucz. J. Lan- 
dowski sekr., J. Liszewski skarbn., An. Szałkowski kom.i St. 
Kitłowski zastęp. Po wyborze zarządu raptownie zakończono 
organizacyjne zebranie strzeleckie. 


zarządu, który repre- 


Wszędzie to samo. 


Iłowo, pow. działdowski. Pod powyższem donoszą do 
pelplińskiego „Pielgrzyma” co następuje: 

„W niedzielę, dnia 18 lutego odbyła się w Iłowie aka- 
demja z okazji 12-lecia koronaeji Papieża. Parafjalny Zarząd 
Akcji Katolickiej przygotował na to święto sztukę teatralną : 


„Gdzie jesteś, Panie”? i komedję jednoaktową „Łakomstwo 
ukarane” jako nadprogram. W sobotę podczas generalnej 


próby tego przedstawienia przybył miejscowy nauczyciel p. 
Stefek i wezwał dzieci, aby opuściły salę, podając jako po- 
wód, że w komedji przedstawionej są sceny niemoralne dla 
młodzieży. Oczywiście, że żadnych takich scen nie było, ale 
p. nauczyciel twierdził, że i jedzenie chleba i picie kawy jest 
niemoralne, ponieważ kawa znajdowała się w butelce z ety- 
kietą „Czysta”. Dzieci pozostały na sali, a p. Stefek skapi- 
tułował i wyszedł ż sali jak nie pyszny. 

Od dłuższego czasu wogóle zauważyć można ciągłe zwal- 


czanie pracy katolickiej ze strony tut. kier. szkoły. Np. 
przeszkadza to p. kierownikowi szkoły, że dzieci mówią 


wiersz na akademji papieskiej, boli to p. kierownika, że mi- 
nistranci rozdają przed kościołem „Przyjaciel Młodzieży” dla 
naszej katolickiej młodzieży. Duszpasterza pragnąłby p. na- 
uczyciel odsunąć od wszelkiego wychowawczego wpływu na 
dzieci. Widocznie takie muszą być dane nauczycielom wska- 
zówki działania. Od kogo? Od „Legjonu Młodych” 
Parafjanin*. 
Prawda czy kawał dyplomatyczny ? 
Żabiny. Tut. wioskę obiegła wieść, że u gosp. R. spali- 
ło się w piekarniku 1350 zł., które tamże rzekomo przecho- 
wywał przez 2 tygodnie. Dopiero przy wyjmowaniu zeń 
chleba przypomniał sobie o pieniądzach, z których pozosta- 
ły tylko 2 zł. w srebrze, silnie okopcone. Wiadomość ta nie 
znajduje wiary, gdyż żal po straconych w ten sposób  pie- 
niądzach ludziom wydaje się być niezbyt szczery, a także 
okoliczności przemawiają za tem, że cała sprawa o spaleniu 
dię pieniędzy to „kawał dyplomat$czny”. Pieniądze podob- 


no były potrzebne na zagospodarowanie młodej pary, a że 
ich nie ma, to młoda para ich nie otrzyma. 


PP w 


POP 


Wybuch pożaru, który został stłumiony. 


Płośnica. W ub. wtorek powstał ogień na strychu do- 
mu gosp. Lewalskiego. Przyczyną powstania ognia był wa- 
dliwy komin. Płomienie w porę zauważyli sąsiedzi, którzy 
dzasii pożar bez pomocy Straży Pożarnej. 

Pobicie. 
Prusy. Syn gosp. W. pcbił swego równieśnika K. za 


to, że tenże rzekomo go zdradził, iż posiada nieostemplowa- 
ne karty do gry pochodzenia niemieckiego. Pobicie nastąpi- 
ło tępem narzędziem i było tak poważne, że okaleczonym 
musiał się zająć lekarz. 


Tragiczny wypadek w drukarni. 


Toruń. W ub. tygodniu wydarzył się w Drukarni 
Rolniczej tragiczny wypadek. 20-letni uczeń działu litogra- 
ficznego, Jan Miiller, zajęty był przy maszynie płaskiej, wy- 
konywującej druki litograficzne. Maszyna była w pełnym 
biagu i fw pewnej chwili głowa młodzieńca dostała się 
pomiędzy przesuwający się wózek maszyny, a ramę ochronną. 
Skutki były straszne, gdyż czaszka została zgnieciona, 
a z powstałych pęknięć blusnęła krew wraz z cząstkami 
ciała i mózgu. W drodze też do szpitala nieszczęśliwy 
wyzionął ducha. 


Wystawa wzorów i modeli wyrobów 
rzemieślniczych w gmachu Izby 
Rzemieślniczej w Grudziądzu. 

Grudziądz. W gmachu Izby Rzemieślniczej odbyło się 
posiedzenie PP. Starszych Cechów i Prezesów Związków Ce- 


chowych oraz Prezesa Towarzystwa Rzemieślników Samo- 
dzielnych z Grudziądza, pod przewodnictwem wiceprezydenta 


Izby p. E. Mollina. 

Na wstępie omawiano sprawę ubezpieczeń od wypadków 
i chorób oraz działalność Ubezpieczalni Społecznej. Wyja- 
śnień udzielali p. dyr. Biszoff i p. Cieszyński. 

Następnie p. dyr. Biszoff przedstawił zgromadzonym 
plan udziału rzemiosła w Zjeździe (Gospodarczym m. Gru- 
dziądza w dniu 11 marca rb., który to plan przyjęto jedno- 


głośnie. 

W związku ze zjazdem postanowiono urządzić w gmachu 
Izby wystawę modeli i wzorów wyrobów rzemiosła pomor- 
skiego — przeznaczonych na eksport, — połączoną z konkur- 
sem i nagrodami pieniężnemi. 


Z ramienia [Instytutu Rzemieślniczego p. inż. Borucki 
zreferował sprawę eksportu wyrobów stolarskich zagranicę 


i kroki, jakie poczyniono, 
z odbiorcami. 


Z datszych stron Polski, 


Dwaj chłopcy zbuntowali wieś przeciwko 
komornikom. 


Częstochowa. W Brzozowie, pow. rzęstochowskiego, 
12-letni 2 chłopcy, Jan Goliniewski i Józef Kiziel, zbuntowait 
całą wieś przeciwko dwu komornikom, którzy przybyli do 
wsi, aby zająć inwentarz i ruchomości u wieśniaków, zale- 
gających z podatkami. 

Przed zagrodą Antoniego Sliwy komornicy zostali otocze- 
ni przez tłum gospodarzy, uzbrojonych w widły i łopaty, 
którym przewodzili dwaj chłopcy. Z tłumu posypały się 
kamienie. Rodzice tych chłopców przyglądali się zajściu, 
podniecając ich okrzykami, sądząc, że małoletnim  podżega- 
gaczom ujdzie cała sprawa bezkarnie. 

Dopiero policja położyła kres zajściu, aresztując kilkuna- 
stu gospodarzy i zabierając także obu chłopców, którzy od- 
powiadać będą wraz z rodzicami za ten występek. 


Głód na Wileńszczyźnie. 


Wilno. Urzędowe komunikaty stwierdzają, że w pięciu 
powiatach Wileńszczyzny głoduje 20 tysięcy rodzin wiejskich. 
Do tej liczby dodać należy inne powiaty województwa wileń- 
skiego oraz nowogródzkiego. Już od wielu miesięcy głodu- 
jąca ludność karmi się chlebem z kory drzewnej, z wrzosu, 
wyszukuje trawy zeschłe na pożywienie. Głód zmusza ludzi 
do zużycia wszelkich zapasów, więc i zboża potrzebnego 
na zasiewy wiosenne i ziemniaków do sadzenia. Szkoły na 
Wileńszczyźnie są przerzedzone lub nieczynne, bo dziatwa 
głodująca choruje. Nauczyciele domagają się środków 
żywności celem zorganizowania dokarmiania dzieci. Tyfus 
wciąż się szerzy i mimo pracy kolumn ¿sanitarnych i ratow- 


aby nawiązać bezpośredni kontakt 


Moye sia gia zarazy NA coraz nowe gminy. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Lubawa. Zebranie Związku Inwalidów Wojennych R.P. 
Koła w Lubawie odbędzie się w niedzielę, dnia 11. III. rb. 
o godz. 13-tej u p. Kowalskiego. 


Ze względu na ważne sprawy przybycie wszystkich człon- 


ków konieczne. Zarząd. 
Baczność Westfałczycy ! 
Nowemiasto. Zebranie Koła Związku Obrony Praw 
Górnika na powiat lubawski w Nowemmieście n. Drw. odbę- 
dzie się dnia 11 marca rb. w lokalu p. Serożyńskiego w No- 
wemmieście zaraz po sumie (to jest 12,30). Sprawy dla by- 
łych górników bardzo ważne i pilne. 

O liczny udział prosi Zarząd. 
Tegoroczne Walne Zgromadzenie 
miejscowego Koła L. O. P. P. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 bm. o godz. 20-te 


wieczorem w małej sali Hotelu Centralnego i to według na- 
stępującego porządku dziennego : 

1. Zagajenie. 

2. Przeczytanie protokółu z ostatn. Waln. Zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie Zarządu (prezesa, sekretarza, skarbnika 
i komisji rewizyjnej). 

4. Ewtl. dyskusja nad sprawozdaniami i zatwierdzenie. 

> Wybór nowego Zarządu. 

Wolne „głosy. 

U waga: W razie braku dostatecznej ilości uczestników 
(w myśl statutu), odbędzie się następne posiedzenie pół godz. 
później, którego uchwały obowiązują bez względu na ilość 
obecnych. Za zarząd miejscowego Koła L. O. P. P. 


(—) Prof. dr. Komassa, prezes. 
Tylice. Nadzwyczajne zebranie Stow. Katolickiej gęsią 
dzieży męskiej Tylice odbędzie się w czwartek, dnia 8 b. 
o „ost 7 WO w „Ogniska. Zarząd. 
ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH. 
Nowydwór. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 


w niedzielę, dnia 11 bm. 


o godz. 17-tej w 
w Nowymdworze. 


sali p. Dreszlera 
Zarząd. 


Kurzętnik. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, dnia 11 bm. po nabożeństwie w Kurzętni- 
ku, w lokalu p. Rutkowskiego. Zarząd. 


Kurzętnik. W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 17 odhę- 
dzie się pierwsze zebranie Sekcji Przysposobienia Rolniczego, 
przy tut. Kółku Rolniczem, w salce p. Rutkowskiego. W szyst- 
kich członków tego zespołu ze względu na bardzo ważne 
sprawy o liczne przybycie prosi Przodownik 

Lewicki Józef (m). 


* 


Rolnik Jan Lewiński znów przed 


sądem. 
Jeszcze jedna rozprawa sądowa o strajk 
szkolny w Wielu. 
Przed wydziałem karno-administracyjnym 


się jeszcze jedna rozprawa 
stanął rolnik 


Chojnice. 
tut. sądu okręgowego toczyła 
o strajk szkolny w Wielu. Jako oskarżony 
Jan Lewiński z Wiela, bronił go adwokat Sergot z Chojnie. 

Oskarżenie zarzucało p. Lewińskiemnu, że przez /edni nie 
posyłał trojga dzieci do szkoły w Wielu i to bez uzasadnio- 
nego usprawiedliwienia. vskarżony p. Lewiński stwierdza, 
że nieposyłanie dzieci do szkoły — zdaniem jego — było 
w zupełności usprawiedliwione. Jako ojciec prawie że naj- 
liczniejszej rodziny w parafji nie może się zgodzić na 
demoralizowanie swoich dzieci przez nauczyciela 
Napiorskiego, który jego dzieciom zakazał nale- 
żenia do stowarzyszeń katolickich, jak „Dziecięctwa 
Jezus” itd. Kiedy pouczył dzieci swoje, że mimo 
zakazu nauczyciela nadal należeć będą do wspom- 
nianej organizacji, a kiedy dzieci to powtórzyły 
nauczycielowi Napiórskiemu, ten wyraził się wobec 
dzieci słowy: „ojciec jest głupi, musicie słuchać 
nauczyciela, a nie rodziców”. To chyba z katolickiem 


wychowaniem nie ma nie wspólnego. Pozatem oskarżony 
mówił o „działalności* Napiórskiego oraz „wspomniał o za- 
chwalaniu przez niego systemu bolszewickiego. 
Przewodniczący: — Czy pan się żalił u ks. Biskupa? 
Osk. Lewiński: — Zaliłem się wspólnie z innymi 
rodzicami do Kurji Biskupiej i do kuratora szkolnego, 
lecz dotąd bezskutecznie. Dlatego byłem zmuszony chwycić 
się ostatniego środka samoobrony. j 

Przew.: — Trzeba było odczekać wyniku zażaleń, 
gdyż ks. Biskup jest upoważniony do interwencji, jeżeli 
nauczyciel demoralizuje dzieci. i 

_ Osk. Lewiński: — Czekaliśmy prawie 2 lata, aż 
cierpliwość rodziców się wyczerpała, gdyż to, co 
się w ostatnim czasie dzieje w szkole wielewskiej, 
chyba w Bolszewjii jest możliwe. Jestem katolikiem 
i nie pozwolę, by nauczyciel hańbił moją św. wiarę. 
U Napiórskiego niema różnicy pomiędzy religją, a grą 
ping-pong. Twierdzi w ten sposób do dzieci. To przekracza 
wszelkie granice bezczelności. Jeżeli jest Polska kato- 
lieka, to niechaj nasze dzieci będą po katolicku 
wychowane. 

Wnioski dowodowe sąd odrzucił, albowiem — 
zdaniem sądu — nie były one istotne dla rozstrzy- 
gnięcia sprawy. 

Po przemówieniach stron sąd udał się na naradę, po 
której ogłosił wyrok, skazujący p. Lewińskiego na 21 zło- 
tych grzywny. | 

Od wyroku tego p. Lewiński zgłosił kasację. 


płowa oe z 


B. poseł Mastek zwolniony Z więzienia 
z powodu choroby. 

Warszawa. W sobotę w południe zwolniono 
z więzienia mokotowskiego b. posła Mieczysława 
Mastka, skazanego w procesie przywódców Cen- 
trolewu na 3 lata więzienia. Zwolnienie to na- 
stąpiło z powodu cukrzycy, na którą p. Mastek 
od dłuższego czasu chorował, a której kuracja nie 
mogła być dokładnie przeprowadzona w szpitalu 
więziennym. P. Mastek otrzymał miesięczny 
urlop zdrowotny. 

Wprost z więzienia udał 
do domu Związku Kolejarzy przy ul. 
będzie p. 
Ducha 


się p. Mastek 
Czerwonego 
Mastek 


Krzyża.  Kurację odbywać 
w War- 


prawdopodobnie w szpitalu Św. 
sząwie, 
Pułaski w drodze do Ameryki. 

Dn. 1 marca rb. udał się w drogę 
ss. „Pułaski”, zabierając na 
oraz około 600 t. 
ten zawinął 
ok. 50 pasa- 
do 


Gdynia. 
do Nowego Yorku 
swym pokładzie 170 
drobnicy i poczty. 
do Kopenhagi, gdzie zabrał jeszcze 
żerów. Przyjazd statku „Pułaski“ 
Yorku spodziewany jest 13 marca rb. 


pasażerów 
W drodze statek 


Nowego 


Liczba czynności 3. K. 15/81. 
Przetarg przymusowy. 
Nałeżąca do Bolesława Zakrockiego, rolnika w Dział- 
dowie idealna połowa nieruchomości, położonych w Działdo- 
wie i w chwili uczynienia wpisu oO przetargu, zapisanych 
w księdze gruntowej Działdowo wykazy 995 i 1026 na imię 
Bolesława Zakrockiego, rolnika z Dziafdowa i jego żony Wac- 
ławy Genowefy z Nadratowskich jako współwłaścicieli po po- 
łowie zostanie w drodze egzekucji 
dnia 27-go kwietnia 1954 r. o godzinie 12-tej 
niżej oznaczonym Sądem Nr. 25. 


wystawioną na przetarg przed 
Nieruchomość Działdowo wykaz 995 składa się z domu 
dwuch przybudówek 


mieszkalnego, stajni i obory, stodoły, 
i piwniey, roli i łąki o łącznym obszarze 14,20,90 ha. Parcele 
218, 219, 220, 267/222, 268/222, 228, 813/132, 


Nry  394]235, 
901139, 1015144, 1016/144, 234 i 9236. Karta mapy 4 i 5 obrębu 
Działdowo. Czysty dochód 'jako podstawa wymiaru podatku 3 
gruntow. wyznaczony jest w art. 992 matrykuły na 37,19 tala- 
Roczna wartość użytkowa budynków jako podstawa 


rów. 
wymiaru podatku budynkowego podana jest w księdze po-! 
datku budynkowego pod. Nr. 361 a) b) i c) na kwotę 


marek. 

Nieruchomość Działdowo wykaz 1026 
i łąki o łącznym obszarze 7,30,78 ha parcele 
365227 i 366/222. Karta mapy 
dochód jako podstawa wymiaru podatku gruntowego wyzna- 
czony jest w art. 1025 matrykuły na kwotę 13,18 talarów. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 2. 10. 1981 r. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze- 
targu przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw- 
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezasto- 
sowania się do powyższego wezwania, prawa te przy oznacze- 
niu najniższej oferty nie zostaną wcale awzględnione, a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. 

Tych, stórym służy prawo sprzeciwienia 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia 


składa się z roli 
Nry 364/227, 


się przetargowi, 
targu postarali 
się o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej 
prawo ich odnosić się będzie zamiast 'do nieruchomości, tyłko 
do uzyskanej ceny kupna. 
Działdowo, dnia 14. 2. 1934 r. 
SĄD GRODZKI. 


o Mam 
na sprzedaż 
„Józef Lewicki, 
Kurzętnik. 


Młyn 
wodnomotorowy wydzierżawię 
Filip, Biedaszek,|3 krowy 
poczta Skarlin. 


t Liczba czynności: 2. K. 22]31. 


300 , Liczba czynności: 


4 a } zi Y 5 i 7 m . + 3 
4 obrębu Działdowo. Czysty | „jęnia wpisu o przetargu zapisana 


= 


NOWOSCI z dnia 6. 3. 1934 r. 


OSTATNIE 


A Woły: 
Adolfa Nowaczyńskiego Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane 64— 68 
i ! Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 54— 60 
Mięsiste tuczone starsze . 48— 50 
Miernie odźywione 40— 42 
puhaje: 
| Wytuczone pełnomięsiste 60 — 64 
Pigs mięsiste . ' : 52— 56 
; Nietuczone, dobrze odżyw. starsze 42— 48 
ścięta cena 4— zł Miernie odżywione ; . ' 38— 42 
Krowy: 
są z 7 s Tuczone pełnomięsiste i ; z | 
„Drwęca Księgarnia Nowemiasto Sari aidaaiate ; : a 56 
Nietuczone, dobrze odżywione 38— 40) 
Miernie odźywione ; 26— 30 
Młodzież: | 
Dobrze odżywione . i 4 40— 42 
Miernie odżywione 36— 38 
KĄCIK RADJOWY Cielęta: 
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 70— 76 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. Tuczone cielęta ; 64— 68 
Czwartek, dnia 8. III. 7.00 Audycja poranna. 12.05 Dobrze odżywione. DB 09 
Płyty. 12.35 XVIII Koncert Szkolny z Filharmonji Warsz. pore JOTT WOYE eo 
15.40 Koncert zespołu jazzowego. 16.40 Odczyt pt. „Pio- J Ene EnA >> 
nierki sprawy kobiecej i ich następczynie”. 16.55 Płyty EA pad Rosowie. = > 
Z objaśnieniami. 17.25 Muzyka salopowa z płyt. 17.50 Tuczone mięsiste .- -: Re s 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej”. 18.00 Odczyt z cyklu „Za- site jaa R ees Po wane „ai ja 


gadnienia gospodarcze”. 18.20 Słuchowisko pt. „Organista 
Nikodem”. 19.25 Odczyt aktualny. 19.43 Wiad. sport. 19.47 
Dz. wiecz. 20.00 „Myśli wybrane”. 20.02 Koncert popularny 
ork. P. R. 21.00 „Skrzynka pocztowa techniczna”. 21.15 
Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 22.00 Muzyka salonowa 


Owee: 
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i maciorki . : 
Dobrze odżywione 
Swinie(tuczniki): 


z płyt. 23.00 Muzyka tan. 

P Pi radni y 9. IN A i Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 82— 86 
$ atek, ania 3. e _ 7.00 Audycja poranna. 12.05 Pełnomiesiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 76— 78 
Muzyka popularna z płyt. 15.40 Koncert w wyk. orkiestry Pełnomiesiste od 80 do 100 kg. żywej wagi Wa p 

| 70 


jazzowej. 16.40 „Przegląd wydawnictw”. 16.55 Recital 
Śpiewaczy (tr. z Poznania). 17.15 Koncert kameralny. 17.50 
„Nowiny leśne”. 18.00 Odczyt pt. „Podstawowe zagadnienia 
programów szkoły powszechnej”. 18.20 Płyty. 19.20 Dokąd 
jechać w święto? 19.25 Felj. aktualny. 19.40 Wiad. sport. 
19.47 Dz. wiecz. 20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Koncert symf. z Filharm. Warsz. W przerwie 
„Zagadnienia krytyki literackiej”. 22.40 Muzyka taneczna. 


Mięsiste ponad 80 kg. żywej wagi - . 64— 
Maciory i późne kastraty i ; ; 


icad PARĄ rar a wd sant ea 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dolar 5.28 (Bank Polski płaci); frank. francuski 
34.92: frank szwajcarski 171.10 ; funt szterling 26.98 ; marka 
niemiecka 209,50; szyling austrjacki 97.50 ; korona czeska 20,00 
ABD BY KEG DARE ABY ET AAA o 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisjó 
w Poznaniu. 


nę owo EYE MAE DOP ECK AEREA A 


GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia ©. 3. 


Kto wygrał dolarówkę ?’ 


Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 


i 
| yirmi W dniu í marca odbyło się losowanie | Płacono w złotych za 100 kg. 
pożyczki premjowej dolarowej: Ty ; : RO 1475 
40.000 dolarów padło na Nr. 26.138 i a siatą AAR esa sago 
8.000 dolarów na Nr. 1006068. . : Jęczmień browarowy 15.50— 16.50 
3.000 dolarów na'Nr.: 1498847, 376493, 583004. ; Owies i 11.75— 12.00 
1.000 dolarów na Nr.: 453866, 563369, 1428582, 2000099, i Maka żytnia 17.00— 18.00 
1404669. a eaa T a A Mąka pszenna 65 proc. 26./5— 29.00 
500 dolarów na Nr.: 545479, 7118, 1016013, 1114183, 291602, Otręby żytnie 9.75— 10.25 
434092, 454777, 974163, 1112688, 442032. Otręby pszenne 11.00— 11.50 
100. dolarów na Nr.: 1438061, 1485674, 1138833, 5118, Rzepak 45.00— 46.00 
1407084, 420272, 393020, 1285080, 1225216, 1309878, 1094499, Siemie lniane 47.00— 50.00 
12767790, 730940, 49458, 714770, 1154786, 483912, 67120, 865407, Gorczyca 33.00— 35.00 
1248212, 212906, 516335, 264662, 9263341, 538063, 1224536, 812696, Wyka latowa 13.50— 14.50 
1371748, 175573, 5632219, 967284, 967919, 112820, 654089, 801388, Poluśzka 14.50— 15.50 
745599, 273906, 175242, 1116406, 594179, 60197, 782236, 119114, Groch Victoria. 29 .00— 26.00 
1203332, 11256, 284616, 476912, 58637, 1394784, 422337, 1280122, Groch Folgera 20.00— 22.00 
234232, 1010280, 749398, 664220, 1101571, 52212, 822555, 3681381, Łubin niebieski 700— "775 
9583329, 1301168, 1054707, 693216, 415689, 809459, Łubin żółty 9.50— 10.50 
563516, 311940, 1063384, 2643311, 64185, 219950, 1154133, 248021, Seradela 13.00— 14.00 
1062063, 865690, 327691, 238078, 949590, 790281, 14803. Koniczyna czerwona czysta 170.00—200.00 


30.00—120.00 
25.00— 30.00 


Tymoteusz 
OD REDAKCJI. Przelot 90.00—110.00 
42.00— 48.00 


a h Mak niebieski 
W odpowiedzi „Dolarówka . 


— Niema wygranej na ten numer. 


Do Leźna. 


Stwierdziwszy jeszcze raz istotny stan rzeczy, 
z tego, cośmy podali, sprostować nie możemy. 


Za redakcję odpowiedzialny : Franciszek Łupieki w Nowemmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
| pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 


niczego 
numerów lub odszkodowania. 


Liczba czynności: 2 K. 24]30. 


Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy. 
Nieruchomość położona w Trzeinie i w chwili uczynie- 
Nieruchomość położona w Lubstynku i w chwili uczy” nia wpisu o przetargu, zapisana w księdze gruntowej Trzcein 
nienia wpisu o przetargu zapisana w księdze gruntowej Lub- karta 61 na nazwisko Maksymiljana Szczepańskiego w 
Antoniego Ługiewicza Trzcinie o obszarze 10 ha 92 a 26 mł, stanowiąca gospodarstwo 


styn tom I karta 20 na nazwisko 
z Złotowa o obszarze 15 ha 03 a 40 m“ stanowiąca gospo- rolne wraz z domem mieszkalnym, stajnią, przybudówką sto- 
darstwo wiejskie o czystym dochodzie jako podstawy podatku dołą zostanie — w drodze egzekucji — na wniosek wierzycielą 


gruntowego 23 tal. 821|100, a wartości użytkowej jako podsta- dnia 9 maja 1934 r. o godzinie 10 „przed południem 


wy podatku badynkowego 75 mk. zostanie — w drodze egze-, | E wisęż = 
kuċji na wniosek Marji Firynowej w Omulu , wystawioną na przetarg przed niżej oznaczonym x ądem 
A i $ * t z HY 

dj é Jeg > pokój nr. 22. i 
dnia 2 maja 1934 r. o godzinie 10 przed południem , Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 


oznaczonym Sądem dnia 27 listopada 1930 r. 
Lubawa, dnia 24 lutego 1934 r. 


SĄD GRODZKI. 


przed niżej 


wystawioną na przetarg 
pokój nr. 22. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w s 
dnia 3 stycznia 1933 r. | 
Lubawa, dnia 24 lutego 1934 r. 


SĄD GRODZKI. 


m O 0 EO 


ksiedze gruntowej 


OE WO W ZE, AAE Zosi 


Zakła 
i Hodowlano- 
1. K. 45/82. Wyleęgowy 
! j j ja do wylęgu 2 : 
Przetarg przymusow „przyjmuje jaja | uczni 
9 p y EE y A i każdego wtorku E í potrzebuje od zaraz warsztat 
Nieruchomość położona w Złotowie i w chwili uczy-; opłata: 10 gr za włożone jajko ; ślusarski 
w księdze gruntowej Zło- i 10 gr za wylęgnięte pisklę. | 
nazwisko Bolesława i żony jego z. A 
Marjanny Nowakowskich o obszarze 34 ha 21 a 40 m* Majątek Kurzętnik |_— 
o czystym dochodzie jako podstawy podatku gruntowego 48 _———- : pore toż Uczeń 
tal. 31 1]100 a wartości użytkowej jako podstawy podatku bu- Młoda służąca Ze WSI  pjekarski potrzebny od zaraz 
dynkowego 604 mk., stanowiąca gospodarstwo rolne, zostanie | potrzebna od 1% marca rb. do Lubawa, Rynek 20. 
— w drodze egzekucji na wniosek wierzycieli Torunia; pochodząca z uczciwej — 
dnia 30 maja 1934 r. o godzinie 10 przed południem rodziny, z poświadczeniem e 


iżej S ] żności przez miejsco- 
przetarg przed niżej oznaczonym Sądem | ° ile możności p ] 
; wego ks. proboszcza. 


Zgłoszenia do adm. nasze 
pisma pod nr. 300. 


PRZEDZIERZAWIĘ 
ogród owocowy i warzywny; 
z mieszkaniem lub bez Luba- 
wa wybudowanie. 

Kto? wskaże eksp. ”Drwęcy” 
Lubawa i Nowemiasto. 


O EA 


| Fryzjerka 

(poszukuje posady 

' adres: Wieczorek, Plesewo, 
poczta Szonowo-Szlacheckie. 


Bracia Ćwiklińscy. 


towo tom V karta 138 na Lidzbark, Ogrodowa 9. 


p WA 


Większą ilość 
wystawioną na | słomy 
pokój nr. 22. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w 
dnia 29 marca 1933 r. 
Lubawa, dnia 3 marca 1984 r. 


SĄD GRODZKI. 


go sprzedam 
Jan Goździewski, 
Jamielnik. 


księdze gruntowej 


Mam na sprzedaż 2 fury 
siana 
Alojzy Pryba. Tylice. 


Tapety 


w wielkim wyborze 
— — poleca — — 


| Księgarnia „Drwęca* 


a aa 


Szanownej Klienteli podajemy do wiadomości, że 


POCZĄWSZY OD DNIA 5-60 MARCA RB. 


potrącać będziemy za przemiał 


wszelkiego rodzaju zboża 5 funtów od 1 ctr. 


BARTOSZEWICZ i KUBICA 
tartak parowy i śrutownik, Lubawa. 


PE 2 WT ET 


F ORMULARZE 
poleca 
Drukarnia „Drwęca”. 
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